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	 Spacer	w cieniu	drzew	byłby	
idealnym	sposobem	na	odpo-
czynek,	gdyby	nie	wszechobec-
ny	widok	śmieci.	Niestety,	od-
pady	na	stałe	wpisały	się	w nasz	
leśny	krajobraz.	
	 Mimo	wzrastającej	 świa-
domości	„ekologicznej”,	 te-
mat	śmiecenia	w lesie	stanowi	
w naszym	społeczeństwie	na-
dal	poważny	problem.	Widać	
to	zarówno	na	często	uczęsz-
czanych	szlakach	turystycz-
nych,	jak	również	w głębokich	
zakamarkach	lasu.	Na	dzikich	
wysypiskach	można	 znaleźć	
dosłownie	wszystko:	 śmieci	
pochodzące	z gospodarstw	do-
mowych,	zużyty	sprzęt	elektro-
niczny,	odpady	przemysłowe,	
gruz	i wiele	innych	rzeczy.

DLACZEGO W LESIE 
ZNAJDUJEMY ŚMIECI? 
	 Na	to	pytanie	trudno	znaleźć	
logiczną	odpowiedź.	Ciężko	też	
wytłumaczyć	zachowanie	tych,	
którzy	te	śmieci	zostawiają.	
	 Pamiętajmy,	 że	 odpady,	
które	pozostawiane	są	w lesie	
nie	są	obojętne	dla	środowiska.	
Poza	negatywnym	wpływem	na	
krajobraz,	 stanowią	 również	
poważne	niebezpieczeństwo.	
Dzikie	wysypiska	to	źródło	me-
tali	ciężkich,	które	dostając	się	
do	gleby	i wód	powierzchnio-
wych,	mogą	 powodować	 ich	
skażenie.	 Poprzez	 rozkład,	
śmieci	wytwarzają	gazy,	mo-
gące	prowadzić	do	samozapło-
nu,	a w efekcie	wywołać	pożar.	
Substancje,	które	wydostają	się	
do	atmosfery	w wyniku	roz-
kładu	śmieci	sprzyjają	również	
rozwojowi	szkodliwych	bakterii	
i niebezpiecznych	grzybów.	Nie	
zapominajmy	również	o zwie-
rzętach,	dla	których	spotkane	

ŚMIECIOM W LESIE MÓWIMY „NIE”!
Przed nami okres wakacji, 
czas podróży, wycieczek 
i odpoczynku. Wielu 
z nas zapewne nie raz 
postanowi wybrać się 
na spacer do lasu, by 
choć na chwilę ukryć się 
przed palącym słońcem.

Śmieci

są śmiertelnym 
zagrożeniem
dla zwierząt

mogą przyczynić się 
do powstania pożaru

powodują skażenie wód , 
w tym wody pitnej

powodują 
skażenie gleby

uwalniają do atmosfery 
trujące substancje

szpecą krajobraz 
i odstraszają turystów

sprzyjają rozwojowi bakterii
i niebezpiecznych grzybów

wystawiają okolicznym mieszkańcom 
niechlubne świadectwo

Sprzątanie lasu 
ILE WYWOZI SIĘ 
ŚMIECI

ILE LASY PAŃSTWOWE 
WYDAJĄ NA SPRZĄTANIE Śmieci zebrane w 2020 roku wypełniłyby 

730 wagonów kolejowych

ŚMIECI W LESIE
Jak długo się rozkłada?

Lasy państwowe są monitorowane. 
Za pozostawianie śmieci w lesie grożą mandat i sankcje.

papier
2–4 tyg.

skórka pomarańczy
6 mies.

karton po mleku
5 lat

reklamówka

15 lat
puszka

100 lat

sztuczna choinka i styropianowy kubek 

nie rozkładają się wcale

opona samochodowa

300 lat

szklana butelka

500 lat
plastikowa butelka

450 lat

#ToTakieProste
#BądźDobryDlaLasu

NIE ŚMIEĆ W LESIE

Opracowanie: Lasy Państwowe

0

30

60

90

120

150

2013 2014 2015 2016 2017 2018 2019 2020
0

10

20
mln zł

tys. m

83,3

17,5

śmieci,	mogą	stanowić	poważne	
zagrożenie	życia	m.in.	przez	
połknięcie	kawałków	folii	 lub	
odłamków	szkła.	
	 Leśnicy	w całej	Polsce	od	lat	
walczą	ze	śmieceniem	lasów.	Co	
roku	organizowany	jest	szereg	
akcji	zachęcających	do	sprzą-
tania	lasów.	Są	to	np.:	ogólno-
polska	akcja	„Zbierz	5	z lasu”,	
która	polega	na	zabraniu,	pod-
czas	wizyty	w lesie,	5	śmieci	
i wyrzuceniu	ich	do	pobliskie-
go	kosza.	Ten	drobny	gest	nie	
wymaga	od	nas	dużego	wysiłku	
i nakładu	czasu.	Jednak	w szer-
szej	skali,	może	spowodować,	
że	środowisko,	które	nas	otacza	
stanie	się	o wiele	czystsze.	
	 Kolejną	ogólnopolską	ak-
cją	jest	akcja	pt.:	„sprzątaMY”,	
która	odbywa	się	w tym	samym	
czasie	na	terenie	całej	Polski.	
Każdy	 chętny	może	udać	 się	
do	najbliższego	nadleśnictwa,	
pobrać	rękawiczki	i worki	i wy-
ruszyć	do	lasu	w poszukiwaniu	
śmieci.	
	 Poza	 ogólnopolskimi	 ak-
cjami,	 w  każdym	 z  nadle-
śnictw,	organizowane	są	 lo-
kalne	wydarzenia,	mające	na	
celu	zwiększanie	świadomości	
i uwrażliwianie	społeczeństwa	
na	problem	zaśmiecania	lasów.	
	 W ostatnim	czasie	takie	ak-
cje	odbyły	się	również	na	na-
szym	terenie.	16.	i 23.	Czerwca,	
wspólnie	z Gminnym	Ośrod-
kiem	Kultury	Hutnik	oraz	Urzę-
dem	Miasta	w Gostyniu,	zor-
ganizowaliśmy	w gostyńskim	
lesie	akcję	„Mój	czysty	 las”.	
Z kolej	16.	Czerwca,	na	tere-
nie	 Leśnictwa	 Krasnolipka,	
Koło	Łowieckie	„Safari”	wraz	
z uczniami	szkoły	Podstawo-
wej	w Chojnie	sprzątało	teren	
obwodu	łowieckiego.	
	 Wszystkim,	 którzy	wzięli	
udział	w organizowanych	wy-
darzeniach,	serdecznie	dzięku-
jemy.	Mamy	jednak	nadzieję,	
że	potrzeby	organizacji	takich	
spotkań	będzie	 coraz	mniej,	
a nasze	lasy	będą	czyste	i wol-
ne	od	śmieci.
  Tekst: XXXXX
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Leśnictwo pod znakiem pamiątek historycznych, wody i huraganu
Zapraszamy Państwa do wę-
drówki przez leśnictwa Nad-
leśnictwa Piaski. Do pozna-
nia charakterystycznych cech 
każdego z nich, położenia, 
problemów, z którymi bory-
ka się gospodarz oraz jego 
samego.

LEŚNICZÓWKA
	 Swą	podróż	po	leśnictwach	
zaczynam	od	tego	położonego	
najbardziej	na	południe	-	leśnic-
twa	Halin.	Zajeżdżam	przed	nie-
dawno	wyremontowaną	siedzibę	
leśnictwa	w Osieku.	
	 Leśniczy	Hubert	Wojtkowski	
wita	mnie	w progu.	W kancelarii	
na	biurku	oprócz	komputera	leży	
mnóstwo	różnych	dokumentów	
i książek.	Największa	z nich	to	
„Plan	Urządzania	Lasu”	-	naj-
ważniejsza	księga	każdego	le-
śniczego.	Podpisany	przez	mi-
nistra	odpowiedzialnego	za	lasy,	
zawiera	szczegółowy	opis	każ-
dego	fragmentu	leśnictwa	oraz	
wskazówki	gospodarcze	czyli	co	
dokładnie	robić	w każdej	części	
lasu.

TRZECIE POKOLENIE
 - Jestem trzecim pokoleniem 
leśników. Dobrze pamiętam wuj-
ka - brata mojej mamy, który był 
leśniczym na Mazurach. To chyba 
on miał największy wpływ na to, 
że zdecydowałem się pracować 
w tym zawodzie. Często jeździ-
łem do niego - do leśniczówki 
na końcu świata -	opowia-
da	swoją	historię	Hu-
bert.	Pracę	w  lasach	
zaczął	w 1989	roku,	
zaraz	po	ukończeniu	
Technikum	Leśne-
go	w Miliczu.	Przy-
jęty	został	przez	
emerytowanego	
już	nadleśniczego	
Andrzeja	Waw-
rzyniaka.	 Staż	
rozpoczął	w le-
śnictwie	Koso-
wo.	Po	przerwie	
na	służbę	woj-
skową	wrócił	do	
Kosowa,	 gdzie	
został	 podle-
śniczym.	Na	po-
czątku	1992	roku	
zaczął	 pracować	
w leśnictwie	Siedlec.	
Od	 1	 lipca	 1993	 roku	
pracuje	w leśnictwie	Ha-
lin.	Na	początku	jako	pod-
leśniczy,	a od	2007	roku	jako	
leśniczy.	Od	samego	początku	
zamieszkał	w Osieku.

MIŁOŚNIK 
MOTORYZACJI
	 Po	krótkiej	rozmowie	w biu-
rze	czas	wyjechać	w teren.	Przy	

CHLUBA LEŚNICZEGO
	 Przemieszczamy	się	w stronę	
Białegokału.	Przed	nami	oddział	
264	i chluba	leśniczego	-	natu-
ralne	odnowienie	sosny.	W lasach	
państwowych	generalnie	nowe	
pokolenie	lasu	wprowadza	się	
przez	sadzenie.	Nie	ma	jednak	
lepszego	sposobu,	jak	pozwolenie	
przyrodzie	na	samodzielne	dzia-
łanie	czyli	obsiew	ze	stojących	już	
drzew.	Sadzonki,	które	wyrosły	
z takich	nasion	są	zdrowsze,	le-
piej	przystosowane	do	lokalnych	
warunków,	bardziej	odporne	na	
choroby.	I tak	właśnie	jest	w tym	
wypadku.	-	Nie do końca jest to 
moja zasługa -	 zaznacza	Hu-
bert.	- Głównym pomysłodawcą 
tego sposobu odnowienia w tym 
miejscu był obecny nadleśniczy. 
Jak widać wszystko znakomicie się 
udało - wyrosły zdrowe i dorod-
ne sosenki. Ogrodziliśmy uprawę 
i pielęgnowaliśmy. Młode	poko-
lenie	lasu	zabezpiecza	się	przed	
zwierzyną	(głównie	jeleniami)	
przez	ogrodzenie	go.	W tak	du-
żym	kompleksie	leśnym,	połą-
czonym	z lasami	Nadleśnictwa	

Żmigród,	są	setki	jeleni.	Każdy	
z nich	musi	coś	jeść,	a miękka	
kora	młodych	drzewek	oraz	ich	
pączki	są	ich	przysmakiem.	Nie	
jesteśmy	jednak	w stanie	ogro-
dzić	wszystkich	upraw.	Gospo-
darz	pokazuje	mi	uszkodzone	
przez	zwierzynę	nieogrodzone	
sosenki	-	W zeszłą sobotę w tym 
młodniku leżało około 76 sztuk 
jeleni. Wtedy nie ma się co dziwić, 
że powstają takie szkody - wtrąca	
Wojtkowski,	który	od	1990	roku	
jest	także	myśliwym.	Nie	poluje	
już	jednak	tak	często,	jak	kiedyś.

KONIE
	 Znowu	zbliżamy	się	do	byłej	
granicy	polsko-niemieckiej.	Tym	
razem	stajemy	w Baranowicach.	
Na	zrekonstruowanym	przejściu	
granicznym	stoi	budka	strażnicza	
i szlaban.	Dzisiaj	strzeże	tylko	
granicy	między	województwa-
mi	-	wielkopolskim	i dolnoślą-
skim.	Jest	na	szczęście	podniesio-
ny	więc	możemy	bez	przeszkód	
„przekroczyć	granicę”.	
	 Kiedy	jedziemy	do	kolejnego	
punktu	naszej	wycieczki	pytam	

Huberta	o jego	zainteresowanie	
końmi.	-	Ojciec zawsze miał konie, 
dziadek zresztą też. Konie stały się 
częścią mojego życia w Osieku ja-
kieś 18 lat temu. Konie wymagają 
od hodowcy dużo uwagi i troski - 
wyjaśnia	- Rano trzeba je nakarmić 
i wyczyścić. Ponownie wieczorem. 
Jestem tymczasowym prezesem 
Pakosławskiego Klubu Sportowego 
„Parada”. Klub powstał w 2010 
roku i  jest w tej chwili jedynym 
dzierżawcą szlaku konnego, który 
wiedzie przez moje leśnictwo.

ZDENKA I BOREK 
W SĄSIEDZTWIE
	 Dojeżdżamy	 do	 kolejne-
go	kompleksu	leśnego.	Hubert	
pokazuje	ścianę	drzewostanu.	-	
Tam jest już nadleśnictwo Żmigród. 
Cieszę się bardzo, bo właśnie tutaj 
sąsiedzi prowadzą reintrodukcję 
sokoła wędrownego. Można so-
bie bezkarnie podglądać ptaki na 
stronie peregrinus.pl. Para soko-
łów - Zdenka i Borek - w ubiegłym 
roku wychowała czwórkę młodych. 
W tym roku również z sukcesem 
przystąpiły do sezonu lęgowego 

-	opowiada.	Wyjaśnia,	że	jesz-
cze	na	początku	XX	wieku	sokół	
wędrowny	był	gatunkiem	roz-
powszechnionym	na	ziemiach	
polskich,	 aczkolwiek	 niezbyt	
licznym.	Około	1950	roku	na-
stąpił	katastrofalny	spadek	jego	
liczebności.	Reintrodukcję	roz-
poczęto	w 1990	roku	i do	dnia	
dzisiejszego	wypuszczono	łącz-
nie	około	300 młodych	sokołów.	
Ciekawostką	jest	to,	że	sokół	pre-
tenduje	do	miana	najszybsze-
go	zwierzęcia	na	świecie.	Kiedy	
spada	na	ofiarę	w swoim	locie	
nurkowym	jego	prędkość	osiąga	
wartość	prawie	390km/godz.
	 Wracamy	 do	 leśniczówki.	
Na	 koniec	 dopytuję	 Huberta	
o przyszłość.	-	Na emeryturze 
chciałbym osiąść w Osieku. Nie 
wyobrażam sobie życia w bloku. 
To nie dla mnie -	przekonuje.	
Kiedy	jesteśmy	już	na	miejscu	
gospodarz	z dumą	wyprowadza	
swojego	konia.	-	Nie mogłem się 
nim nie pochwalić -	mówi.	Roz-
mawiamy	jeszcze	przez	chwilę,	
ale	ponownie	odzywa	się	telefon	
Huberta.	Ktoś	pyta	o opał,	prze-

woźnik	umawia	się	na	wywóz	
drewna,	pilarze	pytają	o dalsze	
dyspozycje,	nadleśnictwo	żąda	
kolejnego	zestawienia…	
	 Jak	krótko	 scharakteryzo-
wać	leśnictwo	Halin?	Na	pewno	
wrażenie	zrobiła	na	mnie	ilość	
pamiątek	historycznych	zwią-
zanych	z byłą	granicą	polsko-
-niemiecką	i pobliskim	pałacem	
w Osieku.	Poza	tym,	ważne	było	
uświadomienie	sobie	tego,	jak	
niszczycielska	potrafi	być	siła	
natury.	Drzewostany,	które	po-
wstały	dziesiątki	lat	temu	dzięki	
pracy	i wytrwałości	kilku	poko-
leń	leśników,	potrafią	przestać	
istnieć	w ciągu	kilku	minut	lub	
w ciągu	kilku	lat,	jeśli	podlegają	
regularnym	podtopieniom.
	 Z drugiej	strony	napawa	opty-
mizmem	fakt,	że	ta	sama	natu-
ra	potrafi	poradzić	sobie	sama	
przy	tworzeniu	nowego	pokole-
nia	lasu.	Dalej	jednak	potrzebna	
jest	ingerencja	człowieka,	żeby	
ochronić	 je	 przed	 zwierzyną.	
I na	tym	polu	Hubert	Wojtkow-
ski	sprawdza	się	znakomicie.	

Tekst: Maciej Rybacki

Ciekawostki:
Z  powierzchnia 

drzewostanów leśnictwa 
Halin wynosi 1120,85ha co 
stanowi 2% powierzchni 
powiatu rawickiego

Z  powojenni leśniczowie 
leśnictwa Halin:

 - Bernard Antczak
 - Henryk Majerowicz
 - Marek Dąbrowicz
 - Hubert Wojtkowski
Z  w leśnictwie znajduje 

się jeden pododdział 
z sosną czarną

Z  w 2012 roku utworzono 
ścieżkę edukacyjną 
„Cztery pory roku w lesie” 
o długości około 5 km 
i sześcioma przystankami

Z  całe leśnictwo jest 
położone na płaskim 
terenie, z wyjątkiem 
kompleksu Osiek

Z  wioski stanowiące 
„granicę” leśnictwa 
to: Sworowo, Łąkta, 
Białykał i Domaradzice

Z  leśnictwo graniczy 
z Nadleśnictwem Krotoszyn 
i Nadleśnictwem Żmigród

Z  granice leśnictwa 
to jednocześnie 
granice nadleśnictwa, 
regionalnej dyrekcji 
lasów państwowych, 
województwa 
i dawnej Polski

Z  w leśnictwie występuje 
sosna smołowa 
i jeden egzemplarz 
dębu szkarłatnego

Z  około 10ha lasu sadzi się 
co roku w leśnictwie

Z  występuje jedna strefa 
ochronna dla bielika

śniczego.	Podpisany	przez	mi-
nistra	odpowiedzialnego	za	lasy,	
zawiera	szczegółowy	opis	każ-
dego	fragmentu	leśnictwa	oraz	
wskazówki	gospodarcze	czyli	co	
dokładnie	robić	w każdej	części	

TRZECIE POKOLENIE
Jestem trzecim pokoleniem 

leśników. Dobrze pamiętam wuj-
ka - brata mojej mamy, który był 
leśniczym na Mazurach. To chyba 
on miał największy wpływ na to, 
że zdecydowałem się pracować 
w tym zawodzie. Często jeździ-
łem do niego - do leśniczówki 
na końcu świata -	opowia-
da	swoją	historię	Hu-
bert.	Pracę	w  lasach	
zaczął	w 1989	roku,	
zaraz	po	ukończeniu	
Technikum	Leśne-
go	w Miliczu.	Przy-
jęty	został	przez	
emerytowanego	
już	nadleśniczego	
Andrzeja	Waw-
rzyniaka.	 Staż	
rozpoczął	w le-
śnictwie	Koso-
wo.	Po	przerwie	
na	służbę	woj-
skową	wrócił	do	
Kosowa,	 gdzie	
został	 podle-
śniczym.	Na	po-
czątku	1992	roku	
zaczął	 pracować	
w leśnictwie	Siedlec.	
Od	 1	 lipca	 1993	 roku	
pracuje	w leśnictwie	Ha-
lin.	Na	początku	jako	pod-
leśniczy,	a od	2007	roku	jako	
leśniczy.	Od	samego	początku	
zamieszkał	w Osieku.

MIŁOŚNIK 
MOTORYZACJI
	 Po	krótkiej	rozmowie	w biu-
rze	czas	wyjechać	w teren.	Przy	

Krajobraz 
charakterystyczny 
dla leśnictwa Halin - 
woda i pozostałości 
po huraganach.

Historyczna granica. Hubert stoi jeszcze po polskiej 
stronie, a autor zdjęcia już po niemieckiej. Zajmowanie się końmi daje Hubertowi prawdziwą radość.

Hubert prezentuje 
historyczną tablicę 

oznaczającą 
królewskie 
leśnictwo.

Udział drzewostanów 
w klasach wieku:

Dane dotyczące 
leśnictwa Halin:

Udział gatunków rosnących 
w leśnictwie Halin:
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wyjściu	gospodarz	pokazuje	mi	
jeszcze	historyczną	tablicę	z cza-
sów	przed	pierwszą	wojną	świa-
tową,	a oznaczające	królewskie	
leśnictwo	Donnerswalde,	strefę	
ochronną	Halin,	okręg	Rawicz.	
Idziemy	na	przydomowy	parking.	
Tam	oprócz	Patrola	widzę	mo-
toryzacyjną	legendę	spotykaną	
kiedyś	często	w lasach	-	UAZ-a.	
- Miałem siedem UAZ-ów, włącz-
nie z takimi, które miały silniki od 
traktora Ursus 4011, od Mercedesa 
i od Żuka. Obecnie remontuję mo-
jego ostatniego. Na razie nim nie 
jeżdżę -	komentuje	Hubert	widząc	
moją	zdziwioną	minę.

WYJĄTKOWE 
KAPLICZKI
	 Wycieczkę	po	leśnictwie	Ha-
lin	zaczynamy	od	miejsca	poło-
żonego	niedaleko	leśniczówki.	
Tutaj,	na	górce,	stała	kapliczka	

ufundowana	przez	zamieszku-
jącego	pałac	w Osieku	Jana	Pla-
tera.	-	Z tego co wiem, w latach 
sześćdziesiątych nie było już śladu 
po tej kapliczce -	mówi	Hubert.	
Pozostał	jedynie	pamiątkowy	ka-
mień	ufundowany	przez	Platera	
24 maja	1931	roku.	Napis	w języku	
francuskim	głosi:	„Osiek połączył 
nasze ręce całkowicie. Dni szczęśli-
we płyną. Dobry Bóg władcą na-
szego życia. Z nim dojrzewają serca 
nasze i zboże”.	Leśniczy	pokazuje	
mi	zdjęcie	zrobione	przed	1931	
rokiem	przedstawiające,	jak	ta	
budowla	wyglądała.	 Jedziemy	
dalej.	Na	skraju	lasu,	przy	drodze	
Pakosław	-	Dubin	stoi	figura	św.	
Józefa	ufundowana	przez	kolej-
nego	właściciela	dóbr	osieckich	
Emila	Szołdrskiego.	Zaskakuje	
mnie	to,	jak	dobrze	jest	utrzy-
mana	figura	i kolumna,	na	której	
stoi.	Od	Huberta	dowiaduję	się,	
że	o wszystkie	kapliczki	na	te-
renie	leśnictwa	dbają	okoliczni	
mieszkańcy.	W sumie	są	cztery:	
św.	Józefa,	św.	Wawrzyńca,	Serca	
Jezusowego	i św.	Huberta.	O tę	
ostatnią	dbają	również	myśliwi	
z Koła	Łowieckiego	nr	13	„Drop”	
w Rawiczu.	Znajduje	się	też	ona	
na	 trasie	 ścieżki	 edukacyjnej	
„Cztery	pory	roku	w lesie”.
BOBRY
	 Dojeżdżamy	do	niewielkiego	
stawku	-	„Zielonego	Dębu”.	Już	
z daleka	widać	działalność	bob-

rów.	Topole,	olchy	-	nic	nie	
oprze	się	niszczyciel-
skiej	sile	zębów	tych	
gryzoni.	 -	 Sza-

cunkowo mamy tutaj trzy rodzi-
ny czyli około 12 osobników. Kie-
dyś rosły tutaj same topole, a teraz 
nie ma żadnej -	mówi	gospodarz	
pokazując	mi	dzieło	bobrzej	ro-
dziny.	-	Ich nory sięgają głęboko 
w sąsiadujące pole. Teraz mamy 
tutaj powierzchnie wyłączoną 
z użytkowania - nie wolno nam 
nic stąd wywozić. Nawet jak coś 
się przewróci czy drzewo zagraża 
wywróceniem to możemy jedy-
nie je ściąć i musimy zostawić je 
na powierzchni. W skali leśnictwa 
5% lasów mamy tak wyłączone - 
dodaje	leśniczy.	Ruszamy	dalej	
w stronę	Sów.	

OBAWA PRZED 
HURAGANAMI
 - W pracy leśnika najbardziej 
lubię, kiedy widać jej efekty - udane 
uprawy, zdrowe i przyszłościowe 
młodniki -	mówi	mój	kierowca.	
- Nie mogę się pogodzić z niszczy-
cielską siłą przyrody - huragany to 
chyba zjawiska, których najbardziej 
się obawiam. Nie dlatego, że boję 
się ich osobiście. Wiem po prostu 
jaki wpływ mogą mieć na drze-
wostan i jak potrafią zniweczyć 
wieloletnią pracę kilku pokoleń 
leśników. W dodatku każdy hu-
ragan, który przeszedł przez nasz 
powiat zostawił swój ślad w moim 
leśnictwie. Co ciekawe, w kom-
pleksie Osiek, tam gdzie stoją ka-
pliczki, jest najmniej zniszczeń -
podkreśla	leśniczy.	Po	kilkunastu	
minutach	 skręcamy	w stronę	
Orli.	-	Jej okolice to zupełnie inny 
świat - odmienny od tego w Osie-
ku - drzewostany poszatkowane 

wręcz przez wiatry, 
m n ó s t w o 
zwierzyny 
i  wszech-
o b e c -
na woda. 
D r z e w a 
nie mają 
tu lekko - 
mówi	ze	
smutkiem	

Hubert.	 Po	
chwili	docie-
ramy	do	miej-
sca,	gdzie	do	
1973	roku	była	
osada	Gać.	Ni-
gdy	nie	docze-
kała	się	prądu.	
Widać	 jeszcze	
wystające	w zie-
mi	pozostałości	
po	budynkach.
	 Jedziemy	dalej	
nad	Orle.	W kra-
jobrazie	 zaczy-
nają	dominować	
przyrzeczne	łąki,	
na	których	jeszcze	

teraz	stoi	niewielka	ilość	wody.	
Do	nich	przylega	las	oddzielony	

kanałem	od	użytków.	- To wła-
śnie woda z tego kanału zalewa mi 
regularnie oddział 274 -	wyjaśnia	
leśniczy.	- Na szczęście, nie mam 
tu zaplanowanych żadnych zabie-
gów gospodarczych. Czas pokaże, 
jak drzewostan będzie reagował 
na regularne podtopienia. Troszkę	
dalej	widać	dopiero	ogrom	znisz-
czenia,	jakich	dokonały	hura-
gany.	-	Przed nami oddział 278, 
który praktycznie przestał istnieć. 
Z całego kompleksu zostało tylko 
kilka nienaruszonych fragmen-
tów -	tłumaczy	gospodarz.	Cały	
obraz	wyłania	się	po	zrobieniu	
kilku	ujęć	aparatem	z góry.	
	 W samym	2017	roku	silne	wia-
try	zniszczyły	w Halinie	17,50ha	
lasu.	Na	każdym	kroku	widać	
działalność	jeleni.	Tutaj	napraw-
dę	leśniczy	musi	się	wykazać,	
żeby	przyszłe	pokolenia	mogły	
oglądać	dojrzałe	drzewostany.

MÓGŁBY BYĆ 
ROLNIKIEM
 - A co jeśli nie leśnictwo?	-	py-
tam	Huberta.	Po	chwili	wahania	
odpowiada,	że	tylko	rolnictwo	
mógłby	wziąć	pod	uwagę.	Choć	
nie	wyobraża	sobie,	że	mógłby	
robić	coś	innego	niż	dbać	o lasy.	
Dba	zresztą	nie	tylko	o drze-
wostany	 -	 od	 kilkunastu	 lat	
prowadzi	Ośrodek	Rehabilita-
cji	Zwierząt.	To	jeden	z siedmiu	
w województwie	wielkopolskim.	
- Mam zezwolenie na trzymanie 
jeleni, danieli, saren, dzików, za-
jęcy i dzikich królików	-	wylicza	
leśniczy.	-	Obecnie moja działal-
ność w tym zakresie jest zawie-
szona. Głównie przez zagrożenie 
związane z  ASF (afrykańskim	
pomorem	świń	-	przyp.	aut.). 
Lubiłem jednak bardzo to robić”
-	stwierdza.

„KNAJPA” W LESIE?
 - Teraz jedziemy do knajpy - 
oświadcza	z wesołą	miną	gospo-
darz	i nabiera	rozpędu	swoim	wy-
służonym	Patrolem.	Ucieszyłem	
się	nawet,	bo	czas	drugiego	śnia-
dania	już	dawno	minął.	Spotkało	
mnie	jednak	rozczarowanie.	Do-
jeżdżamy	do	granicy	leśnictwa,	
nadleśnictwa	i regionalnej	dy-
rekcji	lasów	państwowych.	Tutaj	
stała	w latach	1650-1920	karcz-
ma	„Zielony	Jeleń”.	Z drugiego	
śniadania	nici…	Nie	narzekam	
jednak,	bo	już	po	chwili	stoję	na	
historycznej	granicy	pomiędzy	
Polską	i Niemcami.	Dzisiaj	wi-
dać	tylko	pozostałości	tego,	na	
czym	opierał	się	szlaban.	Miejsce	
to	jest	jednocześnie	początkiem	
strefy	ochronnej	dla	bielika.	Je-
dynej	zresztą	w leśnictwie	Halin.	
Wiekowe	dęby	i sosny	sprzyjają	
gniazdowaniu	tych	dostojnych	
ptaków	drapieżnych.
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Zalesione i niezbyt wysokie, 
a dzięki temu łatwo, choć nie 
bez wysiłku dostępne góry, 
poprzecinane głębokimi do-
linami potoków oraz rozlegle, 
ukwiecone polany grzbieto-
we z pięknymi widokami. Tak 
w ogromnym skrócie można 
scharakteryzować Gorczański 
Park Narodowy. 
	 Wilki	i rysie	na	chronionym	
terenie	znajdują	bezpieczne	ma-
teczniki,	w których	mogą	wycho-
wać	potomstwo.	Gorczańskie	łąki	
nie	ustępują	w swej	urodzie	al-
pejskim	halom,	a wiosną	nie	brak	
na	nich	krokusów.	Na	niektórych	
polanach	zachowały	się	szałasy	-	
pozostałość	dawnej	gospodarki	
pasterskiej.	Lasy	kryją	pamiątki	
niedawnej,	dramatycznej	historii	
-	mogiły	partyzantów	oraz	miej-
sca,	które	służyły	im	do	schro-
nienia.	Jest	w Gorcach	coś,	czego	
coraz	bardziej	brakuje	w innych	
naszych	górskich	parkach	naro-
dowych.	Spokój	i cisza	dają	szansę	
na	osobisty	kontakt	z przyrodą	
i samym	sobą.	Do	wędrówki	po	
Gorczańskim	Parku	Narodowym	
wciąż	zachęcają	malownicze	pa-
noramy	widokowe	i dobrze	za-
chowana	 przyroda.	 Jak	 przed	
wielu	laty	Gorce	są	doskonałym	
miejscem	odpoczynku	dla	ludzi	
spragnionych	ciszy,	wspania-
łych	krajobrazów	oraz	kontaktu	
z naturą.	Z myślą	o tych,	którzy	
chcą	poznawać	historię	i kulturę	
regionu	oraz	odkrywać	tajemni-
ce	przyrody,	przygotowano	sieć	
ścieżek	i szlaków	prowadzących	
przez	najatrakcyjniejsze	frag-
menty	Parku.

LEAVE NO TRACE 
	 Łagodne	grzbiety	i atrakcyj-
ne	widokowo	polany	zachęcają	
do	wycieczek	po	Gorcach.	Sto-
sunkowa	niewielka	wysokość	
szczytów	nad	poziom	można	nie	
zwalnia	nas	z przygotowania	do	
górskiej	wycieczki.	Przed	każ-
dą	wędrówką	należy	sprawdzić	
pogodę,	która	w górach	bywa	
zmienna	oraz	zaplanować	trasę	
wycieczki	uwzględniając	swo-
je	możliwości.	Poruszając	się	po	
parku	narodowym	stosujmy	za-
sady	odpowiedzialnej	turystyki	
„leave	no	trace”	(nie	zostawiaj	
śladu),	co	oznacza	poszanowanie	
zasad	obowiązujących	na	danym	
terenie,	tak	aby	nasza	obecność	
nie	 wpływała	 negatywnie	 na	
gorczańską	przyrodę.	Na	szla-
kach	turystycznych	i ścieżkach	
edukacyjnych	zamontowane	są	
urządzenia	infrastruktury	tech-
nicznej,	które	zapobiegają	erozji	
szlaków	lub	ułatwiają	wędrówkę	
w zabagnionych	miejscach.	Stop-

◼ Gorczański Park Narodowy zaj-
muje obecnie 7 029,85 ha. Pod 
względem powierzchni jest na 
17 miejscu pośród 23 polskich par-
ków narodowych. Ponad 97% ob-
szaru stanowi zwarty kompleks, 
obejmujący najwyższe położenia 
Gorców. Pozostały odsetek tworzy 
15 enklaw, z których największe 
to uroczyska: Jasionów, Pod Gor-
cem, Las Kędzierski i Dwór w Po-
rębie Wielkiej. Cały teren Parku 
leży w województwie małopol-
skim, w powiatach limanowskim 
(77,8%) i nowotarskim (22,2%); na 
terenie 5 gmin: Niedźwiedź (42% 
powierzchni), Kamienica (19%), 
Mszana Dolna (16%), Ochotnica 
Dolna (14%), Nowy Targ (9%).

◼ Z  uwagi na występowanie 
rzadkich w  skali europejskiej 
gatunków ptaków, tj.: głuszca, 
dzięcioła białogrzbietego, só-
weczki i puszczyka uralskiego, 
GPN został włączony do sieci Na-
tura 2000 jako Obszar Specjalnej 
Ochrony Ptaków - „Gorce”. Terenu 
Parku i jego otoczenie wchodzi 
w skład Specjalnych Obszarów 
Ochrony Siedlisk o nazwie „Ostoja 
Gorczańska”.

◼ Bilet wstępu do parku 
Obowiązkiem wchodzącego jest 
nabycie biletu. Sprzedaż biletów 
odbywa się w punkcie obsługi 
ruchu turystycznego w  Porę-
bie Wielkiej - Koninkach oraz 
w Ośrodku Edukacyjnym w Po-
rębie Wielkiej. Poza godzinami 
pracy tych punktów bilet można 
kupić za pomocą strony www.
gorce.eparki.pl oraz aplikacji mo-
bilnych mPay.

◼ Symbolem GPN od 1984  r. 
jest salamandra plamista - naj-
większy krajowy płaz ogoniasty. 
Charakterystyczne dla GPN do-
liny potoków i liczne cieki wod-
ne są doskonałymi miejscami 
życia i rozrodu dla salamandry. 
W wilgotnych górskich lasach 
liściastych i mieszanych znajduje 
ona ważne dla siebie schronienia 
- butwiejące kłody, norki ziemne 
i skalne zakamarki. Oprócz tych 
kryjówek salamandra potrze-
buje strumieni z czystą, dobrze 
natlenioną wodą, gdzie rodzą się 
i rozwijają jej larwy. 

◼ Szlaki turystyczne:
- piesze - 14 tras - 64 km
- rowerowe - 8 tras - 62 km
- spacerowe - 8 tras - 42 kilometry
- konne - 8 tras - 67 km

◼ Ścieżki edukacyjne:
10 tras - 53 km
Gorczański Park Narodowy
Poręba Wielka 590
34-735 Niedźwiedź
Tel. 48 18 331 72 07
Ośrodek Edukacyjny GPN
Poręba Wielka 4
34-735 Niedźwiedź
Tel: 48 18 331 79 44
gorczanski.ppn.gov.pl

GORCZAŃSKI PARK NARODOWY

OSOBISTY KONTAKT Z PRZYRODĄ

nie,	progi,	sączki	i dyliny	mogą	
być	śliskie,	a nieuważne	stawie-
nie	kroków	może	zakończyć	się	
upadkiem.	

SZLAKI W ZALEŻNOŚCI 
OD MOŻLIWOŚCI
	 Na	turystów	odwiedzających	
Gorczański	Park	Narodowy	cze-
kają	szlaki	na	Turbacz,	Kudłoń	
czy	Gorc,	bogate	pod	względem	
przyrodniczym,	 kulturowym	
i krajobrazowym.	Ich	atrakcyj-
ność	oraz	stopień	trudności	są	
bardzo	zróżnicowane,	dlatego	
planując	wędrówkę	warto	prze-
czytać	krótki	opis	zamieszczony	
na	stronie	internetowej	Parku.	
Osobom,	którym	czas	i zdrowie	
nie	pozwala	na	długie	i forsowne	
wycieczki,	GPN	proponuje	szlaki	
spacerowe.	Wyznaczone	w tere-
nie	łatwo	dostępnym,	o niewiel-
kich	różnicach	wzniesień	(dolina	
Kamienicy,	Olszowego	Potoku)	
umożliwiają,	nawet	podczas	krót-
kiego	spaceru,	zapoznanie	się	
z różnorodnością	gorczańskiej	
przyrody.

DLA NARCIARZY 
I ROWERZYSTÓW
	 Coraz	częściej	na	terenie	Par-
ku	widać	rowerzystów.	Dla	nich	
również	przygotowano	sieć	szla-
ków,	która	w połączeniu	z trasami	
wyznaczonymi	przez	okoliczne	
gminy	pozwala	na	organizację	

zróżnicowanych	pod	względem	
trudności	i ciekawych	krajoznaw-
czo	wypraw	rowerowych.	W Parku	
(rejon	Tobołowa)	i w jego	bezpo-
średnim	sąsiedztwie	(Lubomierz,	
Nowy	Targ	Kluszkowce)	istnieje	
możliwość	uprawiania	narciar-
stwa	zjazdowego	rekreacyjnego,	
któremu	służy	kolej	krzesełkowa	
na	Tobołów,	wyciągi	narciarskie	
i trasy	zjazdowe.	Amatorzy	nar-
ciarstwa	krajoznawczego	mogą	
cieszyć	 się	 z  bezpośredniego	
kontaktu	z przyrodą,	wędrując	
udostępnionymi	dla	nich	pie-
szymi	szlakami	turystycznymi	
i spacerowymi.	Dla	narciarzy	bie-
gowych	przygotowywane	są	trasy	
biegowe	z Obidowej	-	Śladami	
Olimpijczyków,	prowadzące	na	
Turbacz	przez	grzbiet	Średniego	
Wierchu	i Solniska. W GPN	można	
uprawiać	także	turystykę	konną.	
Dla	miłośników	jazdy	wierzchem	
udostępniono	 ponad	 60  km	
szlaków	po	drogach	stokowych	
i niektórych	szlakach	pieszych.	

NATURALNE 
BOGACTWO
	 Utworzony	w 1981	roku	GPN,	
chroni	centralną	część	Gorców.	
Puszcza	karpacka	jest	najwięk-
szym	naturalnym	bogactwem	
tych	gór.	Najmniej	zmienione	
przez	człowieka	są	dolnoreglo-
we	lasy	mieszane,	zwane	buczyną	
karpacką.	Najwyższe	wzniesienia	

porasta	bór	świerkowy,	zajmujący	
piętro	regla	górnego.	Na	rozle-
głym	obszarze	drzewa	dożywają	
sędziwego	wieku	i obumierają,	
ustępując	miejsca	młodemu	po-
koleniu.	Szczególną	wartość	dla	
krajobrazu	i przyrody	Gorców	
mają	polany	reglowe.	Powstały	
w wyniku	tradycyjnej	gospodarki	
pasterskiej.	Pozostałością	dawnej	
kultury	są	drewniane	szałasy	re-
prezentujące	regionalne	budow-
nictwo	zagórzańskie	i podhalań-
skie. Rozległy	kompleks	leśny	
wraz	z mozaiką	polan	 tworzy	
szatę	roślinną	Gorców	i środo-
wisko	życia	dla	licznych	zwierząt.	
Z pierwotną	puszczą	związane	są	
duże	drapieżniki:	wilk	i ryś	oraz	
ssaki	 kopytne.	Różnorodność	
drzewostanów	sprzyja	gniazdo-
waniu	wielu	gatunków	ptaków.	
Są	wśród	nich	tak	rzadkie	jak	pu-
chacz	i głuszec.	Bogata	roślinność	
lasów	oraz	kwiecistych	łąk	tworzy	
siedliska	dla	zwierząt	bezkręgo-
wych,	zwłaszcza	owadów.	Dzięki	
zróżnicowanej	szacie	roślinnej	
i związanej	z nią	faunie,	Gorce	
odznaczają	się	wielką	biologiczną	
różnorodnością.	Jej	zachowanie	
należy	do	głównych	zadań	Gor-
czańskiego	Parku	Narodowego.	
Do	wędrówki	po	gorczańskich	
szlakach	zachęcają	rozległe	wi-
doki	na	sąsiednie	grupy	górskie,	
zwłaszcza	Tatry.

Źródło: Gorczański Park Narodowy

fo
t. 

 M
ar

ek
 R

u
ci

ń
sk

i

fo
t. 

 M
ar

ek
 R

u
ci

ń
sk

i
fo

t. 
P

aw
eł

 A
rm

at
ys

fo
t. 

P
aw

eł
 A

rm
at

ys

fo
t. 

P
aw

eł
 A

rm
at

ys

Górnoreglowy 
bór świerkowy

Widok z Gorca Kamienickiego

Owce w Gorcach-dolina ŁopusznejBuczyna 
z czosnkiem 
niedźwiedzim


